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KURYER LITEWSKI
■w Wilnie w Poniedziałek dnia 1 7  Grudnia v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a ' d  obi  o ś c i  K b a j o w e .

N ow iny D woru dnia 6 grudnia .
(Journal de S t. Petersbourg).

Dzisia rano , z okoliczności  Imienin  N a t t a -  
ś n i k y s z h g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  msza solenna odpra
wiona była vi kapl icy pałacu zimowego,  w  obe
cności  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z a  i C e 3 a r z o w e y  I c h -  
Mość , oraz I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  W  i e l k i e 
g o  X i a ż ę c i a  N a s t ę p c y  T r o n u  i W ' i e l k i e g o  X i - ^ -  
żąciA M i c h a ł a .  Członkowie Rady Państwa, M in i 
strowie,  Senatorowie,  Jenerałowie,  D w ó r  i wszyst 
kie Osoby znakomitsze p łc i  obojey , do D w o r a  
wstęp mające, znaydowały  się na-tey uroczystości.  
Po mszy ś. Ciało Dyplomatyczne miało zaszczyt 
z łożyć  hołd s w y c h  powir.szowań N a y j a ś n i e t s z y m  
C e s a r s t w u  I c h m o ś ć .  Nastąpiło potem ucałowa
nie ręki  w  pokojach C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i .

S a n k t-P e te r sb u rg  d n ia  7  g ru d n ia .
W c z o r a  z okoliczności  W y so k ic h  Imienin N a y -

_ j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  Te D eum  ś p i e w a -
było w Cerkwi  Katedralnej* Nayświętszey  Ma-

fjSj lki Bo zk iey  Kazańskiey i we  wszystkich kościo-  
*;v łach Stolicy.  W ie c z o r em  miasto zostało oświeco

ne. ( / .  d. S. P .).
J  — D. 4  grudnia,  w  tiiteyszym kościele R z y m -  

/ąako-Katolickirn,  odprawiło się nabożeństwo za po- 
A,koy duszy w Bogu spoczy wającey C e s a r z o w e y  Ma-  

» ? YX * k d o b o a v k y ,  ze wspaniałością właściwą temu 
f | |żałobnemu obchodowi.  Kośc ió ł  okryty był  czar-  
„.nern suknem ; pod katafalkiem, w kształcie staro- 

zytney świątyni ,  zbudowaney podług planu A r 
chitekta JP.  Szarlem ańa. leżała Korona C e s a r s k a  
na złotem węzglowiu.  Podług  obrzędu Kościoła  
Rzymskiego ,  n^Lozenstwo było śpiewane z muzy*- 
ką. Marsz żałobny,  kompozycyj  J P. S zrejncera , na 

^śmierć  Błogos ławioney  pamięci  C e s a r z o w e y ,  uło-  
* zony^na komplet muzyki  w oys ko w ey> grali muzy

kanci półku konney Gwardyi .  ltequ iem  Mozzar-  
ta wykonane było  przez J ł ’P. Amatorów i muzy-  

»| kó w kspell i  nadworney.  Chory  śpiewane były  
1  przez śpiewaków dwornych.  Solo śpiewali;  sopra- 

no J Panna S ch w artz; bassem  JP.  Funk. Po mszy 
śpiewane były h im ny św ię te ;  L ib era  m e Dom i

cile  i Subvenite S a n c ti D ei, ko m po zyc j i  J P. Kuci. 
ś Potym znowu grany był  marsz żałobny kompozy-  

J f c y i  J P .S z r e jn c e ra ,  który sam dyr yg ow ał  orkie-  
jPjstrą. (H. /'.).
t e j   ̂' —  Dnia 5  t. m. N a y j a ś n i f , yszy C e s a r z  Jcg o-  
g M o s ć  raczył  wvdać  r e sk ry p t  4)0 Radcy Tsj'oego  

^Rzeczywistego,  Hrabi  Koczubcja, w brzmieniu na- 
.stgpującem ; *
l l i r  ab/o W ik to rze  P a w ło w iczu !  Oddawna Ma 

^znajome wasze znakomite talents i niezmieoiaja-  
ca się przez ciąg długiey służby gorl iwość,  pobu-  

^  dzi ły Mię,  oblekając was całą Moją  ufnością,  po- 
^  raczyć  W a m  obowiązek Prezydenta Rady Pań-'  
£jf stwa i w Komitec ie  Minis trów. Na tćin nrzędo- 
g w a n i u ,  pośród mnogich trudów z niein połączy
l i  n j c h ,  nie przestawaliście z czuyną uwagą i ozyn-  
i ś  nością znaymować się i innemi,  ode M n i e  na was  

wkładsnemi ,  nie mniey waźnecni sprawami,  a rot -  
Ej tropność waszych rozrządzeri zawaze w  zupełno-  

ści odpowiadały Mo im  oczekiwaniom.  W  nagro-
l y« b  t r u d ó w  w a sz y c h  i na okazanie  M o j E Y e a ł -

/

k ow itey  ku wam uprzeymoeci,  daruję wam M ó r  j 
W iz e r u n e k ,  tu przesyłający się, dla noszenia na;  
■Wstędze błęki tney,  sposobem ustanowionym.

Zostaję ku wam przychylnym.
—  Teyże  daty Reskrypt  J. C. M.  do Rzeczy- j  

wistego Ra dc y  Taynego Xiążęcia G olicyna.
N iqzg  A lex a n d rze  N ikotajew icsu  ! Od p i e r w 

szych dni M o j e g o  Panowania,  używając was pra- j  
wie  bez ustanku do rzeczy wie lce  trudnych i w a-j  
żnych,  takoż bezustannie widz iałem nowe d o w o 
dy waszego poświęcenia sie i gorl iwości  dla Pań-j  
stwa i dla M h i e .  Was ze  działania i uczucia ró
wnie dają wam prawo do ufności  M o j e y  i szczegół-  I 
ną, zupełną uprzeymość ,  na oznamionowanie któ-j  
rey,  a razem i uznania M o j e g o  dla zasług waszych,  
darowałem wam brylan tow an e znaki orderu s. 
A p o sto ła  A n d rze ja  p ierw szego  wezw ania, i prze-  j 
syłsjąc je przy tern, R o z k a z u j ę  wam włożyć  
je na siebie i nosić podług ustaw.

Zostaję ku wam przychylnym.
Na autentykach własną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ' 

ręką podpisano: N I  K  O Ł  A  Y.
— Przez reskrypte Neywyższe  pod dniem 5 

t. m. C e s a r z  J e g o m o ś ć  raozył udarować : orderem  
ś. A lex a n d ra  N ewskiego , W ie lk ie g o  Podczaszego  
Hrabiego A lussina P u szk in a-B ru ce ; orderem ś. 
A n n y  i szey klassy: Xiążęcia S. G agaryn a  , Mi-*  
strza obrzędów Dworuj  znakami brylantowanemi j 
orderu ś. A n d rze ja , Jenerała piechoty Hrabiego j 
T o ł s to j , Jenerała kawaleryi  Jenerała-Adjutanta  
FFasilczykowa; oraz znakami brylantowanemi o r 
deru ś. A le x a n d ra  N ewskiego: Jenerała kawa le
r y i , Jenerał  Gubernatora Wojennego tuteyszey  
stolicy G oleniszczew a-K utuzow a, W i e l k i e g o  M i
strza Dworu  Barona A lbed ila  i  Marszałka D w o 
ru C. N a ryszk in a .

—  Przez reskrypt dnia 6 t. m. N. C. J. ra
czył  udarować wie lk im krzyżem orderti ś. W ło 
dzim ierza  i szey klassy, Jenerała adjutants, H r a 
biego C zernyszew a  , zarządzającego niinisteryum 
woysko wem.

— Przez naywyższe  reskrypta teyże daty,  Ce-  jj 
s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  mianować kawalerami  orde
ru ś. A n n y  i sz ey  klassy ,  Hrabiego W oroncoW a- 
D aszkow a  , ■ Ministra J. C. 1\1. przy Dworze Tu-  
ryńskirn; Barona K riidener, Ministra J. C. M. w  
.Stanach Zjednoczonych A m eryk i - p ół n oc n ey: H r a 
biego G urjew a , Ministra J. C. M. przy K r ó lu  N i 
derlandzkim ; oraz Hrabię FFielhorskiego , spra
wującego obowiązki  Łowczego Dworu J. C. M.

—  Przez reskrypt  pod dniem 2 0  listo,paóa ze
szłego, N. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  raczył  udarować zna
kami brylantowemi orderu ś. A n n y  iszey klassy,  
Jenerała majora Hrabię N ostiz , dowodcę  i szey  b r y 
gady dy wizy i  jazdy lekkiey,  w  nagrodą jego zna
lezienia się z odznaczeniem w  czasie rozprawy  
z Turkami  d. 1 8  września.

— Przez dwa ukazy pod dniem 6  t. m.,  w y 
dane do Kantoru Dworu,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  
mianować Pannami H ono rowe mi  N a y j a ś n i k y s z e y  
C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  , Par.ny : Hrabiankę  Anoę  
llu ta ysó w n g , wnuczkę  Rzeczywistego  Radcy  T a y 
nego iszey klassy Xiązęcia Ł opu ch iria , byłego  
prezydenta R ady  P aństwa;  Baronównę Jflaryą  
N ik o la i , córkę Radcy Taynego , Posła nadzwy-  
czayńego i Ministra pełnomocnego J .  C. M. przy



dworze Duńskim; Katarzynę M uchariónm ę , córkę  
W ie lk ie g o  Koniuszego Dworu J. C. M.; X iężn iczk ę  
M iłość  C hilków nę  i Annę C hrapow icka .

—  Przez ukaz teyże daty,  Cesarz  J e g o m o ś ć  
raczył  dać klucz szambellański K am erj unkro w i  
Dworu X ięc iu  Alexa ndrowi  Gorcźakowernu , nale
żącemu do Minis teryum spra w zewnętrznych  , i 
assesorowi kol legialnemu H r a b i  Adolfowi  P ortier, 
należącemu do Minis teryum skarbu,

—  Przez ukaz teyże daty, CesaRz Jegomość 
raczył mianować Kamerjunkrami D w oru J. C. M . : 
assesorów kollegialnych; X iążęc ia  Borysa L óbano- 
tum -R ostow skiego  > radcę ago Departamentu Izby  
K rym inalney  M oskiew skiey  , Dymitra B a rko w a , 
należącego do Departamentu handlu zew nętrzne
go, A lexandra P olitkow skiego , sekretarza jeneral-  
nego R ady głów nego sztabu do interessow osad 
w o y sk o w y cb , radcę honorowego H rabię  B o le s ła 
wa Potockiego, należącego do Departamentu udzia
łó w  , translatora kollegium  spraw zagranicznych  
P aw ła  K riw cow a , i Jana M arczenko , rangi i 4tey 
klassy, należącego do tegoż kolegium.

 Przez dwa ukazy teyże daty* do Rządzącego Se
natu, Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość, raczył miano
wać Radcami Taynym i,R zeczyw istych  Radców Sta
nu : D.J? ludowa, sekretarza stanu, i Barona M ohren-  
heinta, należącego do Sckretaryatu rozkazow Jego  
CksarskieY W ysokości,  C esarzew icza , W i e l k i e 
go Xi.ąż:ecia Jegomości K onstantego ,

  i iadca  stanu, Jastrebcow , cz łonek Gabine
tu J. C, M. w yn ies ion y  do rangi Rzeczyw istego  
R adcy  StanU.

—  Donoszą z Odessy pod 24 listopada, co na
stępuje: Na mocy ukazu Jego G esarsk isy  Mości, 
linia kwarantannowa, która dotąd znaydowała się 
nad D n iestrem , przeniesioną została dnia 18 t. m. 
nad rzekę P r u t.  Przez ten środek, przywracają
ce się kom m unikacye B essa ra b ii z gubernią C her- 
sońską , będą m iały  naypożądańsze skutki dla han
dlu w ew n ętrzn eg o .—  Od środy ostatniey m ieliśm y  
czas zupełnie  zimny. Termometr pokazywał już 8 
stopni o wschodzie słońca. Można się nawet spo
dziewać c ięższych jeszcze mrozów .- gdyż zima da
w no już stanęła w  M ołd aw ii  i W o ło sz c z y ż n ie , 
krainach daleko w ięcey  ku połuduiow i posunio- 
n ych , aniżeli Odessa. Dnia 20 p ierwszy raz w tym  
roku śnieg p a d a ł .— Dnia i 4 brygantyna austryac- 
ka P'enose z różnemi towarami w ypłynęła  do K o n 
stantynopola,

— Liczba okrętów  w  porcie  ryzkim do dnia 29 
listopada : w eszłych  1,208, w y sz ły ch  l.aoJ.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e ,
TV arszaw a dn ia  20 gru d n ia .

( i  M o n ito ra  W a rsz a w sk ie g o ).
Ó d d . x stycznia r. 1829 w ychodzić będzie, 

codziennie, nowe pismo peryodyczne podtytułem :  
P rzew o d n ik  Polsku  Przedmiotem jego będzie; ob
jąć , i le  możności w Szczupłym obrębie mieysca , 
nowości warszawskie i k ra jo w e , wiadomości po
lityczne, literackie, handlowe i przem ysłow e.

—  Onegday rano, gw ałtow ne przybranie w o 
dy na W iś le  i kra zerw ały  kilka ły żew  z mostem 
od strony Pragi, W  parę godzin urządzono prze
wóz, i  w krótce  most ca łk ow ic ie  na powrót stanie.

W  i  o c it b
— D n ia  2S listopada  —»

Jey  C esarska  W ysokość  W i e l k a  X iezn a  H e 
le n a ,  d. 20 przybyła do R z y m u  z X iężn iczką swą  
córką, z F lorency i. X iążę  G ag a ryn , M inister l lo s -  
syyski przy S to licy  ś. A posto lsk iey , wyjeżdżał na 
spotkanie J. C. W .  aż do P eru z iu m .

— J. K , W ,  X iążę  Następca P r u s k i , d. 21 
przybył do R z y m u :  nazajutrz o d w ied z ił  fo r u m  i 
odkopywania, tam w ykonywające się, a przez któ
re odkryto w ie lk i  wodozbiór fontanny przed K o -  
ly zeu m , znajomy pod imieniem m eta  sudans. J. 
K . W .  m ia ł  w yjechać  z Rzym u d. 27.

R zyrrl dn ia  26 listopada ,
(z  G a z e ty  W a rsz a w s k ie y ) .

K r ó le w ic z  Pruski, następca Tronu, wyjedzie

ztąd jutro-ria powrót  do kraju swego przez uśnkc
n<‘, R aw enn^, B o n  onią i F erra rę .  • w  czora poz 
gnał  się z Papieżem,  a wróciwszy do swego mie
szkania, znalazł tani p iękną robotę mozaiKow a, wy 
stawnjącą Sybillę, daną in u na pamiątkę od P a 
pieża. Wspom niony  K ró le w icz  w  czasie pobytu  
swego w tuleyszey stolicy zwiedzał  często wysta
wę robo t  ar tys tów niemieckich.

te

jV_ W o l n e  m ia s t o  K r a k ó w .
— D n ia  i  o g r  udnia . __

Dzisieysza gazeta tuteysza umieściła co następnie : 
„G dy  smutna  wiadomość o naymniey spodziewanem 
Z e y Ś C iU  N a YJAŚn 1EYSZEy G e s A R Z O W E Y ) M a r y i F e 1/ORO-  
WNY,  Matki  N a y J a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  Wszech Ros- 
Syy, Kró la  Polskiego, Protek to ra  Rzeczy.pospolitey 
K ra kow skiey ,  doszła już nas w sposobie urzędowym 
i zadney więcey podlegać niemogącym w ą tp l iw o 
ści; Rząd tuteyszo-krajowy nakazał osobom wszel- 
kiey rangi  urzędy publiczne sprawującym i kor 
pusowi oficerów milicyi  krajotvey przywdzianie 
czterotygodniowey,  aż do dnia 5o b. m, grudnia  
t rw a ć  mającey, żałoby. Obywatele zaś i Damy,  dzie
ląc. uczucia Rządu w okoliczności tyle serca Nay- 
jaśnieyszego kra iny tey P rotektora  dotkl iwey, do
browolnie  takową przywdziel i ,  odmawiając sobie 
wszelkich przez ten przeciąg czasu głośnych u- 
ciech, które także i pomiędzy ludem zakazanemi 
zostały.” (z G az . fV a r .) .

I N i e m c y -
( i  P sz c z o ły  P ó ln o c n e y ) .

Ż w łok i  ś. p. Jeners i a-adjutanta  Ko ns tant e
go Chrysloiorowicza Benkendorfa,  przywiezione 
zostały i 5 ^1) listopada, zrana , do wsi H a s i a c h , p  
niedaleko od S z tu tg a rd u , i b y ł y  spotkane przez] 
jednego dawnego przyjaciela nieboszczyka, Miey- j  
scowy takoż Pas tor spotykał  je, z gronem swoich] 
paraf ianów i uczniów szkoły paraf ia lney , którzy] 
śpiewali  święte pieśni;  wśród odgłosu dzwonów,] 
przywieziono ciało do stosownie przybraney  izby] 
domu szkolnego,  i mieszkańcy I las lachscy upro-j  
sili dozwolenia stać przy niem na s traty.  Dnia] 
18 zrana , Pas tor  o t rzymał  znaczną summę doi 
rozdania ubogim, Potem przeniesiono t r u n ę ,  w 
któ rey  się znaydują zwłoki  nieboszczyka, do ko i 
ścioła, wybitego suknem czarnem;posta wiono ją przed 
ołtarzem, ozdobiono bronią,  herbem i znakami  do 
stojeństwa, jako też wieńcem laurowym, uplecio
nym rękami  jego przyjaciela.  Dywizya,  pod wo 
dzą Jenera ła-porucznika ,  Xiążęcia Karola Hohen-  
lolie Kirchbergskiego,  i baterya  o sześciu działach, 
uszykowały  się czołem do kościoła. W e  dwie go
dziny, dano znać dzwonieniem o zaczęciu hymnów 
żałobnych.  K r e w n i  nieboszczyka, C e s a r s k i  Pełno
mocnik,  Sekre tarz poselstwa, osoby ciała dyploma
tycznego, Minis trowie królewscy,  urzędnicy dworu,  
jenerałowie,  oficerowie jako też wielu obywateli  
sz t u tgar t ski ch , oddawna przywiązanych do ś. p. 
Jenera ła,  przybyl i  do kościoła. Obrzęd zaczął się 
od kantaty,  ułożoney przez nadwornego kaznodzie 
ję Griupejzena ,  z muzyką kapelmist rza d w o r u ,  
Lindnek tnera ,  e s e k w ó w an ą  przez śpiewaków na
dwornych .  Po skończeniu obrzędu kościelnego,  
24 feldfeblów nieśli t ru mnę  do mogiły ; woyska 
cześć jey oddawały.  Wszyscy,  którzy byli  w  ko 
ściele, szli za truną,  parami .  U wrot  cmentarza po
stawiono t runę na marach.  Dywizya przeciągała 
przed nią, marszem ceremonialnym i cześć odda w a 
ła, Processya ta znowu się skierowała ku gro
bowi,  do którego, wśród wystrzałów z dział  i k a r a 
binów,  spuszczono trunę,  obok mogiły małżonki  n ie 
boszczyka Jenera ła .

A  u  s T  R Y A.
TFiędeń d. 3o listopada.

JO.  Xiężna M e tte rn ic h , matka Xięcia  K a n 
clerza Stanu,  umarła  d. 23 t. m., mając wieku lat 74. j

— Xiążę  L a v a l  M o n tm o ren cy , po audyen- 
cyach u N. G. J.,  d. 26 listopada prz yy mował  cz łon-1 
ków ciała dyplomatycznego,  minis t rów i wyższą! 
szlachtę.  { J .d .S .P ) .



4

— - D n ia  6  g ru d n ia  — <

Arcy*Xiążę Następca tronu wyzdrowiał ?.u- 
Ipełnie /.nieszczęśliwego przypadku, jakiego doznał 
Ina łowach niedaleko H ollitsch. Był przed kilku 
dniami na teairze, gdzie licznie zebrana public/.- 

juość powitała go radośnemi okrzykami. (G az.IV ar).

F R A n c Y A.
P aryŁ  dnia 5 grudnia.
(Jou rna l de S t. P e tersb o u rg ).

Zapewniają nas, pisze K u r y e r , żeśmy by*

J ii dobrze informowani, uwiadamiając, że woysko 
francnzkie nie opuści M o re i, inaczey, jak około 
ijkońca miesiąca marca. Zdaje się zawsze, ze mi
nister y urn zamierza sobie, sprowadzić natychmiast 
wszystkich ztamtąd chorych, których leczeniu prze- 
ciwi się klima tameczne. Razem też mogą przy- 
bydź ci żołnierze, którzy czas służby swojey pod 
chorągwiami ukończyli. Ponieważ wyprawa na
sza do M orei, nie jest zgoła uważaną, jako zawie
szenie stanu pokoju , przeto dawanie uwolnienia 
po ukończeniu lat naznaczonych nie będzie zgoła
przery wanem.

— D. i listopada akademia’ umiejętności o- 
brała P. F lourens  na członka swego, na mieysce 
zmarłego i3. Dose.

— W  M a rsy lii krąży prospekt do zaprowa
dzenia statków parow ych , któreby chodziły z 
Neapolu  do Genuy , L iw o rn y , C ivitta -Pecchia, i 
nawzajem.

— K ana ł ,  zwany M onsieur, jest teraz spła- 
I w n y : od M ontbelliard  aż do Bezanson, Bat z cię

żarem 100,000 funt. żalaza przepłynął tę odległość.

— D nia  /  j—
(* G azety  W ar«»aw skiey).

Admirał de R ig n y  rozkazał w końcu paź
dziernika wszystkim statkom przewozowym, będą
cym w porcie N a w a ry  nu, aby się opatrzyły w ży
wność na 5 miesiące; te, które powyższemu roz
kazowi nie mogły zadosyć uczynić, odesłano na
po wrót do Francyi.

Odebrany tu list ze Stam bułu  pod d. 23 paź
dziernika donosi, iż W . Sułtan kazał urządzić kil
ka szkół woyskowych lądowych i morskich. Chce 
oraz założyć szkołę lekarską, którey professorem 
ma hydź lekarz francuzki P e rry .  Dla obrony sto
licy Państwa Tureckiego, sypią szańce od Ponte- 
Picolo, aż do przedmieścia Stambulskiego, zwa- 

|  uego B elgrad .
List z yd tsxa n d ry i  (w Egipcie) pisany dnia 

id października, wyraża: »,Pomiędzy przybyłem
tu woyskiem z Morei, znayduje się blisko 6ooo 
żołnierzy chorych. D. 12 b. m. Ibrah im  Basza 
wyjechał do K airu . Słychać, iż Vice-Król zda 
mu zupełnie kierunek wszystkich czynności, i tyl
ko Sobie wydział handlu zatrzyma. Fregata F ran-  
cuzKa B ellona , która woysko Egipskie z Morei 
eskortowała, wpadła na mieliznę przy weyściu do 
portu. A trudnością zdołano ją ściągnąć na <*łę~ 
hokość wody. Szkoda, którą przez ten wypadek 
poniosła, wynosi do 60,000 franków. Na pokła
dzie jey znaydował się Doktor Pariset, którego 
V rce-Krol przyjął bardzo grzecznie. Konsul F ran 
cuzki 1 .  Drovetti, dla słabości zdrowia powróci 
zape wne na wiosnę do Europy; następcą jego ma 
nydz I  an M echm , były Konsul na wyspie C y
prze. Jest on stronnikiem systematu monopolicz- 
oego, i przeto go nie lubią. Ajent Francuzki w 
K airze, Pan h e r  c h e , zakończył Życie, a na jego 
mieyscu i  an D rovetti mianował tymczasowie Pa
na M acardie, kupca Łewaritskie^o."

— D nia  S _
Dzisieyszy M onitor  umieścił dwa postano

wienia Królewskie, wydane dnia 7 b. m. P ie r 
wsze zwołuje Izby nadzień 27 stycznia r .n .  1820, 
drugie tycze się zgromadzeń politycznych do wy.
ły c h '3 n0Wy'Ch Del)lUowanycil w mieysce zmar-

List z Talonu  pod dniem 1 b. m. wyraża : 
„ Wczora zawinęła tu  z N a w a ry  nu  gabarra P i-  
m ste ire  1 przywiozła listy urzędowe, które mają 
bydz bardzo ważne; razem z p rzybyły trzy

statki przewozowe. Mimo wieści o bliskim pow’ro- 
cie woyska wyprawy z Morei, sprowadzają tu cią- ; 
gle na okręty tarcice i belki, które jednak mogąfp 
bydź przeznaczone dla Greków. W czora przybył 
tu półkownik Fabvier z wiernym swoim towa-ś 
rzyszem , Panem M oliere  i Panem Desmaisons , 
Francuzem » który także chce pomagać sprawie 
Grecyi. Wspomniony półkownik był wieczorem 
na teatrze, gdzie grano trajedyą Leonidas, i gdzie 
publiczność powitała go radośnemi okrzykami. Sły
chać , iż udaje się do Morei dla urządzenia tam 
i 5stolysiącznego korpusu Greckiego. Popłynie za 
pierwszą sposobnością. Pan Serisi, inżynier morski 
w  tuteyszym porcie, który  kierował budową fre
gat egipskich, spuszczonych nie dawno z warszta
tu  w M arsylii, popłynie wkrótce Z całą swoją ro
dziną do A lexa n d ry i, gdzie Basza Egiptu wezwał 
go na lat 5, aby jako naczelny inżynier zajął się 
budowlą okrętów, i wyznaczył mu 60,000 franków 
roczney pensyi. Ibrah im  Basza udał się z A le x a n 
d ry i do K a ir u ,  dokąd wkrótce oyciec jego ma 
także pojechać. Woysko jego stoi obozem w bli
skości A le xa n d ry i. Okręt L am proie , który tu (do 
Tulonu) zawinął przed kilku dniami z M ahoń, 
przywiózł wiadomość, niepodobną do praw dy , ja
koby Dey Algierski nie chciał ani słuchać o u- 
kładzie z Francyą. ”

Poźnieyszy list z Tulonu pod dniem 5 b. m. 
donosi: „Na fregatę Galathea, mającą jutro w y
płynąć do M o re i , wsiada w tey chwili 5oo żoł
nierzy; słychać, iż za tym małym oddziałem uda
dzą się wkrótce trzy półki piechoty. Półkownik 
Fabvier popłynie dziś na galiocie D aphne  do Gre
cyi. Zapewniają, iż został mianowany Jenerałem- 
Majorem. Listy z N a w a ryn u  obeymują wiado
mość o przybyciu tam oddziału okrętów pod do
wództwem Kontr-Admirała Rosamel. Zaraz po
tem udał się Yice-Admirał de R ig n y  do Sm yrny, 
zapewne w interessie, tyczącym się utwierdzenia 
rządu Greckiego w Morei. Wnosząc ze wszystkie
go, co się tu w Tulonie  dzieje, pogłoska o bliskim 
powrocie woyska w ypraw y okazuje się bezzasa
dną. Niektórzy twierdzą, iż woysko nasze ma 
ustąpić z Morei: inni utrzymują, iż wieść tę roz
głosili niechętni spekulanci, k tórych nie przy
puszczono do liwerunków, i którzy chcą wzbu
dzić niepewność w liwerantach, aby sami mieli spo
sobność wyprawienia kilku okrętów z różnemi po
trzebami do Morei.44

Na odprawionem niedawno posiedzeniu Aka
demii umiejętności, ogłosił Pan R ouzier  nowe od
krycie swoje, iż słońce jest nierównie bliższem 
ziemi, niż pospolicie mniemają.

D ziennik handlowy donosi, iż kspry  algier
skie zabrały 5 okręty kupieckie francuzkie, i źe 
od Konsula Francuzkiego w T angcrze  żądano po
łowy wartości towarów za ich oddanie. Nie od
powiedziano na to bezwstydne żądanie.

A  N & Ł I A.
L ondyn  dnia 5 grudnia.

(* G arety  W arsiaw skiey).
Przed kilku dniami zwiedziła Królowa P o r tu 

galska menażeryą Królewską w zwierzyńcu W in d 
sor skim, w towarzystwie Margrabiego P alm ella  i 
kilku innych osób z jey orszaku.

Do Falm outh  zawinął statek pocztowy M ag-  
bet, który dnia 23 listopada wypłynął z Lizbony. 
Między podróżnymi, którzy się na nim znaydowa- 
ii, było kilku Portugalczyków, jako to Panowie 
M ascarenhes, Carvalho i t .  d.

Gazeta M orning-H er aid  pisze: „Zdaje się , 
iż Lord M elville  nie pozostanie dłużey na czele 
admiralicyi, jak do ukończenia pewnych interes- 
sów. Powszechnie mniemają, iż Pan Cockburn 
będzie pierwszym Lordem admiralicyi, lecz nikt 
nie wie , na czem się ta pogłoska zasadza. Lord 
M elville- jest teraz w Szkocyi, i za ośm dni spo
dziewają się przybycia jego do tuteyszey stolicy, 
a wtedy zapewne okoliczność ta więcey się objaśni.” 

Okręt 74rodziałowy M elville  miał wczora 
popłynąć z woyskiem z P lym ou th  do G ibraltaru.

5*



It ey  o . U r y i  wtes«y w ł a ś n i e ,  k ied y  koło nichj-H 
chodzil i .  J «d,rin z d e p u t o w a n y c h  ma p ’zyso-ES

w id z ia ł  podczas bit-e y. D!a przekonania  ich,  ja *5$ 
wie lk i  sk u te k  s p r a w i ć  mogą d z i a ł a ,  w y s t r z e l o n ’«* 
z ę d e v  Lat 
przeć
L/e m a ł ż o n k ę ,  k tó r ą  używa do n a j p o s p o l i t s z y c h !  
us ług.  Zapr ow ad zo no  d e p u t o w a n y o h  na tea t r

Z bi e rana  t a  s k ła d k a  d la  n ieszczęśl iwych w y -  
[chodeów hiszp-tńskich , wynos i ła  do dnia wcz.i- 

►Jmy.szego 436o f a n t ó w  sz le r l ingów ( ty4,4oo zł. poi).
J S ł y c h a ć  (piszą jedna, z gazet  tu teyszych)  , iż 

^ M i n i s t r o w i e  ins i  nie są już kói itenci  z t e raźn iey-  
I s żego  p r a w a  zbożowego,  k tó r e  jednak  miało byd* _ _ „ .. .
jnazawsze  u t r z y m a n e .  Oświadcza l i ś my  c z ę s t o ,  iż gdzie dano sz tukę  pod t y t u ł e m :  jDziewica słońca.
1 pr aw o zbożowe op a r te  na  ś r edn iey  c e n i e ,  jest W i d o k  I n d y a n  na sc e n ie ,  z a c h w y c i ł  ich i zadz i 
a łem n aw et  w  zasadzie swojey;  w sze l ako  ci, któ-  w i ł ,  co okazal i  głośnetoi  okrzyka mi .  R ó w n i e ż  zdu 
r zy  się na to p r a w o  uskarża ją ,  n ie  przy tacza ją  je- mieli  się, gdy  uyrzel i  R obertsona  po  pow ie t r zu  w 

| s z c z e  nic p rzec iw  n i em u ,  prócz  ty lko ,  iż n i ek tó-  balonie latającego; s łowem:  wszys tko,  co w  
re korzyśc i  w p ł y n ę ł y  w  ręce  p r y w a t n y c h  Osób,  Y o rku  widziel i ,  p r zekona ło  ich ,  iż W i n n e b a g o w i e J  
zamiast  db kassy k ra j a w e y .  J a k k o l w i e k  korzyści  n ie  są p i e r w s z y m  na ro dem  w świec ie .  
te mogą bydź  wielkierni ,  nie można jednak za to — D n ia  6  —
urażać  się na ty c h  , k tór zy  je o t r z y m a l i ,  bo ó w  M i n i s t e r  H isz pa ńs k i ,  k t ó r y  tu p r z y b y ł  w!
zysk od po w ia d a ł  ry z y k o w a n iu ,  na jakió k u p c y  m u -  szczególnem zleęeniu,  i s p r a w u j ą c y  in te ressa Fr ań -1  
sieli  się wys t aw iać .  P l a n  raz  ich  o t w i e r a n i a ,  a cuzkie,  mie l i  czynność  z H r a b  ą A b erd e en  w w y - i  
d r u M  raz zamykania ,  oraz podwyższania  cła,  l u b  dziale s p r a w  zagranicznych ,  
zniżania,  w e d łu g  okol iczności* naraża  ha nd e l  zbo- Czy tamy w Gazecie  M orning-C hronicle , iż
żowy na wie lk ie  n iebezpieczeńs twa,  i dl» wynag ro -  X i ą ż ę  W e llin g to n  s ta ra  się, a by  Pa n  H uskisson  i 
dzenia s t r a t  ponieść się mogących ,  muszą  k u p c y  s ta-  L o r d  D u d ley  w ró c i l i  do M in is te ry u m .  
r ać  się o znaczne korzyśc i  p r z y  zdarzoney  sppso- W e d ł u g  os tatn ich  doniesień  z L izb o n y  pod
bności .  dn iem i  g rud ą ia ,  s tan  zdrowia  D on M iguela  po

O d ebr ane  t u  gaze ty k o lu m b iy s k ie  donosz ą ,  lepsza się. F r e g a t a  F r a n c u z k a  T h etis  s tała jeszcze 
iż pokóy między  Rzeczamipospoli teini  P e r u w i a ń -  p r z y  uyściu T a g u • Oc ho tn ic y  R oja l i s tow scy  w 
ską i Bo l iw iy sk ą  został  d.  6  l ipca p o d p i s a n y ,  a S t. Ubes a resz towali  Pa na  B arbosa. V t c e - K o n s u -  
nazajutrz za twierdzony.  W o y s k o  pos i łkowe Ko-  la  miast  A nz e a ty c k ic h ,  i z a p r o w a i h i l i  go do wię 
lu mbiysk i e  ma n iezwłocznie ustąp ić  z kra ju Bo-  zienia.  INiektórzy K o n su lu w ie  i Y ic e - K o n s u lo w ie  
li w i y s k i e g o , d rogą  przepisaną  przez  je nera ł a  P e -  zagran iczni  podali  d. 20 l i stopada p ro tes tac yą  prze-  
ruwiańskie go .  W a r u n e k  ten jest obraża jącym dla c iw  tak iemu  po s tę pko wi ,  a od dow ódc y  woyska i 
K o lu m b i i .  J e n e r a ł  U r d in in e a , dowodzący  w o y -  K o r r e g i d o r a  żądali  opiek i  dla s w o ic h  osób. W 
skiem bol iWiyskiem,  obowiązuje się w  5 tym a r ty -  P illa re a l  a resz towano także V i c e  K o n s u l a  An 
kule t r a k ta tu  pokoju,  zgromadzić  dnia i  s i e rpn ia  gie lskiego i posłano Ao L izb o n y . Naylepsza  f re  
kongress  w Ghuquizach  , dla przy jęc ia  dymiss y i  g  ita P o r t u g a l sk a  D ya n a , oraz frega ta  D o n P e d ro .  
W i e l k i e g o  M a r s z a ł k a  S u cre , us tanowien ia  rz ą d u  k t ó r e  na leża ły  do w y p r a w y 1 p r zec iw  w ysp ie  T er  
tymczasow ego,  zwołan ia  zgromadzenia  na ro do we-  c e ir a , sko łatane  b u r z ą  w r ó c i ł y  do T a g u  z 520 
go do przey rzenia  i s tnęcey  kons ty tucyi ,  i w y h r a -  żo łn ie rzami .
nia P re z y d e n t a  kra ju .  Nadto,  obowiązują się Rze- W y c h o d c y  P o r tu g a ls c y  w  P lym o u th  o t rzy
czypospol i te  nie wchodzić  w  s tosunki  nieprzy jac iel -  mal i  rozkaz,  aby  się przysposobi l i  do wsiadania tia 
»kie z Brezy l ią ,  dopóki  Cesars two nie zawrze  pokoju  okrę ty .  2 6 6  D u ń c z y k ó w  zaciągnionych  do wspói- 
z Rzecząpospol i tą  A rg e n ty ń sk ą .  “W ia d o m o ,  iż w a- nego działania z Po r t u g a lc zy k am i ,  p r z y b y ł o  tam z 
ru n e k  ten  został  w k r ó t c e  po tem us ku teczn io n y ,  B r e m y , a jaszcze spodziewają się ich  554, k tórzy  
i wszys tk ie  t rzy  kra je  są te r az  w przy jaźni  z so- tymczasowie  mają się udać do F a lm o u th . „ Z d 3 ja 
bą. Gazeta wychodząca  w  B o g o ta ,  będąca jak się, (pisze Ga ze t ,  Goniec), iż teraz nadeszła ko-j j  
się zdaje orga ne m B o liw a ra , powsta je  mocno prze- rzys tna  ch w i l a  dla tu te ysz ych  wychodcówl P o r t u  r” 
c iw t e m u  t r a k t a t o w i ,  i  w y r z u c a  jenera łowi  Ga- ga l sk ic h  do połączenia się ich  z g ie ry l la sam i  w 
m a rra  , iż chc e  tw o r z y ć  Rze czpospol i tą  podł ug  P o r tu g a l i i . ”' T a ż  Gazeta um ie śc i ł a  oraz l ist  z P ly -  
swojey fantazyi ,  wcielając  do Boliwi i  t rz y  p r o w i n -  m outh, k t ó r y  wyraża :  „ W e d ł u g  pod ob ień s twa  do
cye  R uno , A re q u ip a  i Cusco, k tó r e  się od L i m a  p r a w d y ,  w y c h o d c y  P or tug a l scy  m<ją zamysł  wy-  
od łą czyły .  T a ż  gazeta zachęca K o l u m b i ą  do w oy-  lądowania  w jakiey  części  por tugal i i ,  a rpzkaz,  a 
ny z P e r u ,  co w edł ug  wszelkiego  podobieńs twa  do b y  się przysposobi l i  do pod róży  do Brezyl i i ,  zdaje 
p r a w d y ,  zapew ne  nas tąpi .  się bydź  ty lko  pozornym.”

M ie sz k a ń c y  Nowego Y orku  miel i  przez nie-  Na pos iedzeniu  to w a r z y s tw a  K a to l ic k ie g o  w
jaki czas wcale  nowe w id ow is ko .  P ię tn a s t u  na- dn iu  2 z. in. Pa n  U’ Gon net zdał s p r a w ę  o wnios- j  
cze ln ików I n d y y s k i c h  z pok olen ia  W i n n e b a g ó w ,  ku  P.  F o r de względem wyłącznego  han d lu  Ka lo l i - |  
p r zyb ył o  w  depu tacy i  do tego mias ta  n adm or sk ie -  k ó w  z przy jac ió łmi  wolności  r e l ig iy ne y  i cywi l  Ż
go. W i n n e b a g o w i e  mieszkal i  d a w n i e y  na brze-  ney.  Oświadczył ,  iż wyznaczona do tego  Kom 
gach  m o r s k i c h  w jedney  z p r o w i n c y y ,  na leżących  missya  uw aża  się za n ie raogącą  w y r o k o w a ć  w tey 
do N ow ego M e x y k u .  Z ta m tą d  p r a u l  s tu laty prze-  mierze.
nieśli się w półuocnieysze  s t r o n y ,  gdzie znow u z W i e l k i  w i c h e r  d. 1 b. m. z rządz i ł  znaczną,
pó łn oc nem i  A m e r y k a n a m i  często miewal i  walki ,  szkodę p r z y  br zegach  a n g i e h k i c h .  M nó s t w o  o- 
Ale choc iaż  zswsze mus iel i  us tępować  zwycięzcom,  k r ę t ó w  rozbi ło  się lub w pa d ło  na mieliznę,  
dochowal i  j ednak dotąd  naykorzys tn ieysze  o so- D. i3  z. m. panowała  w G ibra ltarze  obawaj
bie rozumienie ,  t ak ,  iż uważają się za n a y p i e r w -  z p o w o d u  za ta rgów naszych  z Cesarzem M a r o k a n

, 7 .  .  .  c  c  » -  1 .  .  ,  .  i r  1 • • • _ l  • 1 J .  I . . .

Ina n ich  s p r a w i ć  pożądany  sk n te k .  Na czele ic h  rokański ego  
by ł  s ta rzec  9 4  l at  mający,  k t ó r y  p ie rw ie y  ty lko  z 
poga rdą  m a w ia ł  o n o w y c h  p a n a c h  z iemi  a m e ry -  

Ik a ń s k i e y ,  z k t ó r e m i  w  n ie jedney  b i t w i e  mężnie  
jsię sp ot yka ł ;  ale gdy te raz  uyr za ł  w a rsz t a ty  o k r ą -

T  u n c v A.
Od g ra n ic  tureckich  a5 listopada.

L i s t y  z P ito lia  i p o g ra n i czn ych  miast  Alb a - j
towe’ s ta tki  pa row e  i  zak łady  d r u k a r s k ie ,  zdz i wio- nii ,  p i sane d. 21  paźdz ie rn ika  w e d łu g  dawnego ka- 
iy r z e k ł  do s w o ic h  towarzyszów:  N ie  k łóćm y się lendarza ,  n ieobeymu ją  ważny ch  wiadomośc i;  dono- 

d łu ie y  z b ia łem i tw a rza m i, bo jeszcze  d zisia y  lu- szą ty l ko  o c iągnien iu  l i c znych  oddzia łów woy- 
dzie ci są m ocnieysi od nas  J e d e n  z n ich  po- ska tu reck iego ,  k tó r e  zdają się zgromadzać,  w  0 - 
znał  j e n e r a ła  H arisson , k tó re go  pr zed  wie lu  la ty  ko l icy  A d rya n o p o la .  (z G az. W a r  i).

...............................................................  — — a— n  t i u l — ii  —  r

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJP . Litewskiego TVojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D ru ka rn i R edakcyi.
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W e d le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  
M OŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. e tc .

2. U U r.  Józefow i Andrzejow i dw óch imion 
z p im ieszkania swojego niewiadom emu, oraz A -  
damowi i Janow i W n o ro w sk im , Teodozyi z W n o -  
ro w sk ich  Chałubińskiey w dokładzie męża Szy
mona Chałubińskiego i m ałoletn iem u Soterowi 
Chałubińskiemu z T e k l i  W n o ro w sk iey  rodzące
mu się w dokładzie  oyca i opiekuna Szymona 
Chałubińskiego, M aryannie R udn ick iey  i Teofili  
Pogonow tk icy  oraz z jey mężem Jan em  Pogonow
skim  jako ex e k u to rem  testamentu zeszłego M a
c ie ja  W n o ro w sk ieg o  , pozew  p rzed  Sąd spraw 
C y w ilnych  Bielskiego i Drohickiego ptow na 
k ad en cy ą  następną januaryową w  mieście B ie l
sku  w  r .  i8 2 g  sądzie się mającą, z powództwa 
U U r .  Jana  głucho-niemego w assystencyi K u ra 
to ra  Józefa Skw ierczyńskiego oraz K aspra b ra 
c i  rodzonych  Łazowskich, i M aryanny z Łazow
sk ich  Skw ierczyńskiey w dokładzie męża Józefa 
Skw ierczyńskiego  działającey, w  stosunek do do- 
wodow mianowicie oto: zeszły M aciey W n o r o -  
w ski p rzed  zgonem swoim w r.  1795 d. a 5 m ar.  
ca uczyn ił  ostatniey woli rozporządzenie do A k t 
Ratusza W asilkow skiego  na dniu 7 kw ie tn ia  1795 
r .  w prow adzone , przez k tó re  robiąc obżał. P o 
gonowskiego ex ek u to rem  testamentu zobowiązał 
ażeby między innemi i ża łcych  matce zeszłey 
Antoninie wówczas w panieńskim stanie b ęd ącey ,  
a późniey  za Jana  Łazowskiego w yszłey , zapła
c i ł  z gotowych pieniędzy zł. poi. i , 5 oo, a z dal
szych funduszów po ich  ściągnieniu czer .  zł. 2 5 o, 
Pozostałą zaś ilość gotowych pieniędzy ażeby w ró w -  
ney  porcyi m iędzy cz te ry  siostry jako to : P o .  
gonowskę, R udn ickę  i Magdalenę poźniey za K le .  
packiego wyszłą, oraz ża łcych  matkę rozdzielił,  
obżał. zaś Pogonow ski po zgonie testatora zabraw
szy gotowe pieniądze z nich część dla swojey 
żony potrąciw szy resztę pozostałą dla t rzech  jey 
sióstr należną zł. 8 ,41 3 gr. 18 wynoszącą na fol
w a rk u  R o m ey k ach  lo k o w ał ,  k tó rą  poźniey to jest 
W  r .  1818 , podniosł i te raz  w rę k u  swoim utrzy
muje , p ro cen ta  zaś od tey  summy pozostałe w 
depozycie  Sądu Gł* Biał. k tó re  podobnie obżał. 
Pogonow ski w ilości zł. po i.  9 ,261 gr. 2 5 ode
b ra ł ,  nadto z dóbr S id ry  ściągnął zł. poi. 7,372 
g r .  22, z summy w depozycie specyalnym pod za
w iadyw aniem  Sądu Gł. będącey , w obligacyach 
p ru sk ich  i go tów ką w ogóle z. p . i o , 3 i 6 gr. 18, 
za kaucyą  odebra ł  takoż summę w depozycie cy 
w ilnym  b ędącą  z rub . sr.  6 7 1 kop. 60, składa
jącą  się, pod kaucyą z tegoż Sądu przy ją ł ,  oraz 
summę jeszcze za Rządu P ru sk ieg o  tal. pruskich 
200 z R e jen c y i  Biał w r o k u  1806 odebrał,  i ta
k o w ą  summę, u  siebie u trzym uje , a to dla tego że 
R ejencya P ru sk a  poczyniła zarzuty p rzec iw ko  w a
żności testamentu opuszczającego Józefa A ndrzeja 
dwóim iennego ą F ranc iszka  Ignacego W n o r o w -  
sk ich  zupe łn ie  od sukcessyi usuwającego synów te
statora, i jakoby niemającego formalności prawam i 
polskiem i zakreślonych, testam ent ten ze swojego 
nastania jest ważnym, teraz zaś tym  bardziey  u- 
praw nionym  został z p rzyczypy  niejawienia się 
w ięcey  trz e ch  dawności sukcessorow obżał. za 
k tó ry c h  R e jencya  poczyniła zarzuty, 7. p rzyczy
n y  niepopierania  onych, m iędzy tym Ignacy W n o -  
row sk i bez potomnie um arł ,  a M agdalena K lep a c -

ka podobnie! bezpotomnie świat ten pożegnaw
szy, zostawiła po sobie spadek majątku na obżał. 
Pogonow skę, Rudnickę i ża łcych  się, do k tó ry ch  
po K le p a c k ie y  spadła sukcessya testamentem Ma
cieja W norowskiego dla niey zapisana w  ró w n e y  
p roporcy i  należy, a tak źał. gdy summa w stopniu 
matki A ntoniny Łazowskiey i w  trzec iey  części 
w  stopniu Magdaleny K lep a ck iey  testam entem  
rzeczonym  zapisanych sobie należnych  pozyskać 
niemogą obżałny zaś ex ek u to r  testam entu  nad
płaciwszy ty lk o  źałcym rub .  sr. 6 5 8 , resztę  summ 
ściągniętych u siebie zatrzymał, a jeszcze znacz
ne summy tak dekretem  exdyw izyi S idrzańskiey 
z depozytu, jakoteż u różnych  osob do pozyskania 
należą, a gdy z przyczyny poczynionych  zarzu
tów przeciw ko  testamentowi odebrać  takowych 
summ niemożna, przeto żałcy zmuszeni są ce le m  
uzyskania swojey należności udać się w opiekę 
praw a i w tym względzie następne przynoszą żą
dania: ażeby Sąd Cywilny obżał. Pogonowskiego 
do kom portacy i dowodow i rachunku wykazują
c y c h  ilość ściągniętych przez niego m ocą testa
m entu  Macieja W norow skiego  pieniędzy p rz y 
sięgą i winami sprzeciwieristwa zobowiązał , po
czym testament .tenże do tego przez sukcessorow  
testatora nieprzeczony , i samą dawnością czasu 
uprawniony zatwierdził, i m ocą onego summy je
dną z testam entu dla żał. matki należną, a d r u 
gą z g łowy zm arłey  Magdaleny K lep a ck iey  w 
trzec iey  części p rzypad łą  dla żał. zasądziwszy, 
do zapłacenia onych obżał. Pogonowskiego jako 
ex ek u to ra  testamentu pod winami sp rzec iw ień-  
Stwa i inekw itacyą ad extenuationem  zobowiązał, 
nadpłaconą ilość ze schedy dla żał. zasądzić się 
mającey potrąc ił,  oraz daną kaucyą na podniesio
ne summy przez U r .  Pogonowskiego uw oln ił  i 
do odebrania pozostałych summ tak w  depozycie 
jakoteż na różnych osobach obżał. Pogonow skie
go jako e x e k u to r a , na skutek  testam entu upo
ważnił, i to wszystko rozwiązał, co czasu spraw y 
proszonym i dowiedzionym będz ie , z wolną żało
by  poprawą.

\V o ln o  drukować. "Wilno d. 11 grudnia 
1828 r .  Cenzor, N o rb e r t  Ju rg iew icz .

2 Niźey podpisany ogłasza, iż z powodu co* 
fnienia przez ogłaszającego wydaney plenipoten- 
cyi U r. Ferdynandow i W a lic k ie m u  Trans. S. 
Gł. W i le ń .  Igo D epart ,  i jeszcze n ieprzyznaney , 
oblig temuż , na summę za fatygę jego w nagro
dę oświadczoną, w ydany, i do zw ro tu  w espół z 
p len ip o ten cy ą  ogłaszającemu pow inny, lecz n ie -  
zw rócony , aby nikomu (nim p o w ró t  onego w ła
ścic ie low i zostanie) przez rzeczonego U r .  F e r .  
W alick ieg o  przelanym  nie był, i żeb y  takowego 
obligu n ik t zgoła nabywać ip rzyym ow ać  nie w aży ł 
się, oświadczeniem w A ktach Grodz. W i l e ń .  dnia 
5go t. mca xbra  w imieniu swym zapisanym 0- 
s trzeżenie uczynił,  j przez ninieysze o tem P u 
b liczności objawia, aby potem  niewiadomością 
n ik t  się nie wymawiał. Datt 1828 ro k u  x b ra  12 d.

Jan  W a lic k i .
W o ln o  drukow ać. i 3 g rudnia  1828 r .  A. 

Pow stański Preś* K om it.  Cenz. W i le ń .  R a d c a K o l .  
1 K a w a le r .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5 i .
T F iln o  d n ia  / /  G ru d n ia  p. e. i 8a8 Rohu>

2. Litevrskiego Pocztamtu w  Expedycyi Ga- kop., a podług locio letn iey  proporoyi 2 3 q5 rab
Zetney prsyymnje się prenumerata na cały rok 5o k Z a ć m  życzący kupić one, L c h c a  przT- i82Qlv, oprocz wymienionych w drukowanem jey , , ,  , D J “ . > sernicą przy
ogłoszeniu pism peryodycznych, jeszcze na fran-  ̂ . °  e§ °  u na êrmln y* >szy 6 , 2g»
cuzkie i niemieckie Gazety i Zurnały niżey na- ^C1 2 u i na przetarg 2g marca następnjące- 
stępujące: g°  1 ^ 29 roku. Dnia 5 o listopada 1828 roku.

Ruble. Mińskiego Guberuialncgo Rządu Sekretarz
SlbenbjeUuttg . * • • ; , ............................... 27‘ R a d ca H o n o ro w y iK a w a lerF elicy a n A rcim o w icz
Slbte^comtoir 3iccf>rtcf)tm............................ 19- ,  ® N a L eln ik  Stnł„ p !  t 7  •
Sltmalen, p o l i t i c ,  neue . . . . . .  . . 19. | » Naczelnik S to łu  Paszk iew icz .
Sltcbtw fur bte gefommte Sictfutlehte . . .  17 . 1»   7
grepnuctftge, b e t .................................................. 19-S H 2 Ą lzey  podpisany w  im ieniu własnem  i  sio-
©efellfcfyafter, bet .............................................20.1 0 Stry swojey jako naturalny opiekun dzia ła jący, ce~
ajłotgenblołt . . . . . . • • • • ' o lem  Zbliżenia satysfakcyi kredytorcm ś . p .  oyca
SiotijCU OUź bem &ebiefe bet Ŝ CJfUt tmb^etlfunbe i 4 .l N mojego zeszłego F elix a  Jeleńskiego M arszałka P tu

®ett"unb ©faot^bofe i 4 . /  °  ^ozyrsk iego , a  lem zapobieżenia dalszem u zwię~
getfurtg fur bte elegante S B e l t ....................20.1 kszaniu się procentów , massę kredalną obarczają-
Courier du Bas-Rhin . , .................25.1 “ cycli, p rzez ninieyszą aw izacyą w zyw am  w szyst-
Globe. Journal l i t t e r a i r e ...................... 5o.l ** bieh kredytorow do fu n duszu  p o ś . p .  oycu moim
Journal general de lalilterature de France 21-1 pozostałego pretensye mających , iżby do m iasta
Journal de la| litterature etrangere . . 19.I ^  jvt j  ■ ' r . *  m iasta
Messager des sciences et des arts. . . . i 5. 1 ” PowlatoweS° M o zy rza n a  dzień  i 5 ja n u a ry i p r z y -
Nouvelles annales des Voyages . . . .  4 i. 1® sztego 1029 r. przybydz ra czy li, gdzie p o  odkryciu
Q u o t id ie n n e ....................................................... 54. 3 ogolney massy długu i fu n duszu  ew ikcyi uległegot

—— —— —  może nastąpić jakikolw iek u kład dla obu stron nad,
2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Rządu Gu- Walki processowe koszta niepotrzebne za  sobą c ią -  

bernialnego ogłasza się, iż z postanowienia Rzą- grące dogodnieyszy. Jakową aw izacyą  w łasnorę- 
du Gubernialnego , zapadłego dnia 3 o zeszłego cznie podpisuję. Napoleon Jeleński.
nowembra, przeznaczone są na przedaż znaydu- W olno drukować. TVilno d. 12 grudnia  1828
jącego się w mieście Kobryniu , do Skarbu nale- r. Cenzor Norbert Jurgiew icz.
źącego po aptekarzu Szanderze, drewnianego sta- ----------------
rego domu, otaxowanego 177 rubli 44 kop. as- P r e n u m e r a t a
sygnacyami, w Kobryńskim Ziemsko-Powiatowym W  Redakcyi Gazety K uryera L itew sk iego
Sądzie, targi, w terminach 5 , 6 i 7go marca na- przyymuje się prenumerata: 
stępującego 1829 r°ku; na które wzywają się chcą- Na Gazetę Kuryera Litewskiego: Cena p ro-
c y  go nabyć z dokumentami prawem ustanowio- numeraty:
nemi. Dnia 11 decembra 1828 roku. na rok z pocztą . .  . rub. sr. i 4

Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski. na półroku z pocztą j
Naczelnik Stołu Cypryan Jahołkowski. na rok bez poczty . .  .___ __  g

—— ——— na półroku bez poezty . . — —  4. 5 o
2 Szawelski Ekonomiczny Komitet drog na kw arta ł  bez poczty . .  _ __  2. 25

Kommunikacyy wzywa Życzących podjąć się do- —  Dziennik W ileń sk i  na rok 1829. Cena
stawy w teraźnieyszey zimie dla robot U l ,  IV i prenumeraty: na rok z pocztą . rub. sr. 10
V  D yrekcyi W indaw skiey  W odney Kommuni-  bez poczty     7 k . 5 o
kacyi, na cały czas odbywania robot, dla każdey __ Oblężenie W iednia ,  romans historyczny,
po 20 koni, które mogłyby rozwozić ciężary po- przełożony z dzieł P. Karoliny Piobler, w e 4 ch 
dług naznaczenia, i byłyby zdatne do zabijania pa- tomach; z dodaniem Summarynszu w ypraw y J a 
i l  i wylewania wody machinami; konie te powin- n a  / / /  p0(j W ied eń  przez D yakow skiego, n ao-  
ny bydź z kolasami i przewodnikami, życzący pod- cznego świadka tey w ypraw y. Cena prenume-  
jąć się takowey dostawy zechcą przybydź do K o- raty rnb. sr. 2 kop. 70  albo rub. ass. 10. M o-  
mitetu do targów 17, 18 i 19 grudnia, z p ew - £na też prenumerować w  Xięgarniach P P .  Z a -  
nemi i żadney wątpliwości niepodpadającemi e -  wadzkiego i Morytza, a w  Mińsku W sklepia P .  
wikcyami. _ _ _ _ _ _ _  Bazylego Makarewicza.

—  O chorobach rzemieślników i o tych k tó -
3 Od Mińskiego Guhernialnego Rządu ogła- Tc pochodzą z rozmaitych professyy —  O pożytku  

sza się, iż na uzyskanie Jicząeey się na położonym kąpieli i wód mineralnych, z języka franouzkie-  
w D ziśnienskim  powiecie obywateli  Jakowiekich g0 przełożył Sylw ester  P leszkowski. Cena pre-  
majątku Jelnie, za rezolucyą Rządzącego Senatu, uumeraty rub. sr. 1, w  Mińska można prenu-  
za zabitego dezertera przez włościan byłego w ła -  m erować w sklepie P .  Bazylego M akarewicza,  
ściciela tego majątku Jana Sw irszczewskiego (po- _  Listy do Zofii o irLyce, Chemii i Hi-
zostałey) 1600 rub. assygn. n a leżn o śc i , będą storyi naturalney, napisane po francuzku pi*zcz 
się przedawac z publicznego targu tegoż mająt- L u d w ik a  ^ tim e -U la r t in , objaśnione notami P .  
ku trzy włościańskie dymy z należącą do nich Patriu; z naynowszego wydania na polski język  
ziemią,zabudowaniem, własnością i powinnością- przełożone. W e  4ch tomach. Cena prenuroe- 
mi, w  których pokazano osobiście płci męzkiey raty rub. sr. 3 . Można też prenumerować w  X ię -  
10 a żeńsk iey . i 5 dusz, u nieb ziemi upraw ney garniach P P . Zawadzkiego i Gliicksherga typo-  
i  sianożęci dwie w ło k i  i5  m orgow jz  czego wy- g rafa i xiggarza Uniwersytetu.
liczono rocznego dochodu assygn. 255 rub. g5  __



5 . Rząd Pożyczkowego Banka Państwa ogłasza, iż na osnowie postanowienia Komitetu PP. Ministrów 1827 rokn lutego 1 dnia N a y w y ż e y  utwierdzonego, z majątku Hrabiego Sołłoliuba w Mo- 
hilewskiey Gubernii w różnych powiatach , oddają się na prźedaż z publicznych targów uczastki, jedne od drugich formalnie ograniczone, ż osobnemi na każdy uczastek specyalnemi planami i inwenta
rzam i, takoż fabryka parusiny z robotnikami i zakładem , i muzyka , jak jest wyrażono w niżey polozouey tabeli i,  zrobioney przez byłą Kommissyą do spraw i długów Hrabiego Sołłohuba, i ogłoszouey 
przez nią w 1826 roku w Gazetach obu stolic.

Jakie m ianow icie uczastki, na ile oddziałów  rozło
żone i gdzie są' położone.

U c z a s t k i  I g o  O d d z i a ł u  w  C z a u s o w s k i t n  p o w i e c i e .

1. Mikadinowski. . ...............................................................
2 . P u p t y ..........................................................................................................................................  •
5. Anenhof.  ...........................................................
4 . L u b l i n ...................................................................................

Uczastki l i g o  Oddziału takoż w Czausowsldm powiecie.
1. K ra s iw iec  . .............................. ..... ..............................................
2. Nikolsk . . . . . . .
3. S o f ia n p o l ....................................................................................
4 . Nadieżyn  ..........................................................

Uczastki U lg o  Oddziału takoż w Czausowskim powiecie.
1. P r i b u ż ..................................................... .....
2. Pietropawłowsk.  ....................................................
5. Lesosiek.  ..........................................
4. Janowa Buda....................................................................................

Uczastki IV go  Oddziału takoż w Czausowskim powiecie.
1. Kazimirow. . . . . .
2. W ysoki......................................
5. Rodomyśł . . . . . . .
4 . M icha lpo l ................................

U czastki Vgo Oddziału w powiatach Czausowskim, M ści- 
sławskim i Kopyskim.

.1 Iwanow............................................................................... .....
2. Leonpole  ....................................................................
5 . Lwów . . . . . . . . . . . . . . . .
4 . O s i p o w .........................................................................................................

Uczastki V ig o  Oddziału w Orszańskim powiecie.
1 . W e r y n h o f ................................................................................................. ;
2; E lenhof..............................................................................................
3. Nowosielsk.........................................................................................
4. K a r n i e n g r o d ........................ ..... ..................................

Uczastki V l lg o  Oddziału takoż w Orszańskim powiecie.
i. Sieńkow. . . . . . .  .
2. ftudkowszczyna.....................
3. W ereszczaki...........................
4 . U s p i e n s k ......................... s
5. E k ateryn h of  ........................

UczUstki V U lg o  Oddziału takoż w Orszańskim powiecie.
1. Dobromyśl.  ......................
2. A lexandrow . . . . . .
3. Spask.  ..................
4. Sowa
5. Natalin . . . . . . . .
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Do uczastkii Igo Oddziału Mikadinowskiego przynależy Miasteczko H o ry ,  fabryka parusiny zn&ydnje się w te m  miasteczku, w  fabryce tey działa sto warstatów, a robotników jest płci męzkrny \ 5j } 
teńskiey 1 7 7 ,  rzeczywiście zaś z dziećmi ich ,  męskich i 4 g , żeńskich i o 4 duszy. Wyrabiają się na uiey flamskie płótna, rawenduk i półporusina biała i surowa, roczny dochod z niey pobierany bydż 
może do 10,000 rubli.

W  nczastce Vgo Oddziału L ęonpole  jest gorzelnia, w  którey  wypędza się wndki miesięcznie do 1800 wiader. r %
Takież gorzelnie znaydują się w uczastce Oddziału VII Sieńko wie i w Uczastce Oddziału V lllgo Natalinie, i do tego uczastku Nataliny halczy  miasteczko Horki, przynoszące stały 1 znaczny docliod

z odkupn trunkowego, kram i m ie j s c  d w o r b w y c h .  . . .  . . , • . • r i , • .
Wyrażone w y ż e y  w tey  Tabelii uczastki majątku zawierając w  sobie s t a w y  1 wiele pr z e p ły w a ją c y c h  r z e c z e k ,  w y b o r n y  gatunek zienn 1 f o l w a r k i ,  oprócz tego gospodarskie Urządzenia , 1 znaydd*

j ic  się w  pobliżu Dniepra i nie bardzo w ie lk ie y ” odległości od Dzwiny , mogą dostarczać wszystkich sposobów do pewnego wynalezienia dochodu. Każdy wymieniony w tey Tabelii uczastek plze-
dawać się będzie oddzielnie. . . . . 1

Oznaczona liczba rzeczywistych dusz, wyrażona będzie przy targach, po otrzymaniu dokładmeyszych wiadomości.
Zarządzający Kancellaryą Jakub FiedofoW.
Naczelnik Stoła Leman.
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aHMITEPATOPCKAFO PocnHrnamejitnaro^o- domem ocenionym 4 10 rab. i dals*em ekono-
'i;i oini, C. f l e m e p ó y p r c K a r o  O n e x y H C K a r o  CoBtrna inicznem zabudowaniem, meblami i gospodar- 
^naiij B n i o . p a * j n 6 ' o 6 i . a B J i H e i i K 5H : H i i i o  m> o h o m i  npo^a- gkiemi sprzętami ocenioneroi 520 rnbli 4  kop., 

ci .  a yK i^ i n u n a io  „ y G a n i n a r o  n i o p r a , 3aj ioa;eHHoe , d r z e v v a m i  oceniouemi 67 rub. 20
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5 o, CeMeHOBKt  65 , h  CoSo j i cbkB  5 i  , a  e c e r o  190 k o w y  f o l w a r k ,  z e c h c ą  p r t y b y d ż  d o  t e g o  R z ą d u  
a iy a s ec x a  riojia Ayun>, n H ca i iH w xi .  no  peBH3ii i  1816 t a r g ó w  n a  t e r m i n y :  1s z y  8  s t y c z u i a ,  2g i  9  l u -  
r o i a ,  c i  no KKH Hbi MH  riocjiB p e B i i a i H ,  co uceio  n p n -  p  . J
a a ^ e a ia lu c o  k b h h m b  s e ^ e l o  * b c h k h m *  n a oh oh  tego 1 3 c. osta teczny 10 m arc a  następu jącego  
Bnipoeniejii,; ajui nero Ha3iiaHeHbi cpoKH m o p raab  *329  r .  D nia  11 g ru d n ia  1020 r .
% A y m a r o  1829 r o ^ a ,  r e H B a p a  Mpa  aepBŁi f i  8 , in n o -  S o w i e t n i k  D e i n j a n  C z e r n i a j e w .  ,
P u  ii i o  h  m p e i n i i i  i 5 h h c j i b .  /K e j i a i o ip i e  K y rm n i Ł  E x p e d y t o r  S u ł k o w s k i .
HivrLn ie  ć i e  , M o r y iu b  b b a k i h c h  b ł  Uu eKyHCKiń  C o - G u b e r s k i  S e k r e t a r z  Ł a s k i .
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® p G M H ,  M B H A ł i l l l h  B"b O H O M b  I i p O A a B a e M O M y  H M f c H l I O  \ T f T  i i  ¥ 7 1  T  T’. ,  I M O l ? ! }  \  m n T ?  I T ?  V 1
’O i iu c ł ,  y c . t o u i e  u  cjiopiwy K y n 4 eft K p c n o c n m .  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E l

3K Ci i eAH iaopb  O cmojlobciłh. M O S C . l S a m o w ł a d u ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą , e t c .  e t c .  e t c .
1.  U r .  J a n o w i  K l i m a s z e w s k i e m u  s u k c e s -  

1 Oi l  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  C b -  s o r c w l  I g n a c e g o  K l i m a s z e w s k i e g o  p r z e d t y m  
b a b s k i e g o  D o m u  ?  y c h o w a n . a  n i n i e y  s z em  p o w t ó r n i e  A ń e d z ] c a  o i a j a i k u  B i a ł a s z e w a ,  O r a z  j a k i c h b ą d i  
'Oglaszs  s i e ,  iz w  r n e y  u r z i  d a i e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z p u  . . - i i  « „
b l i c z n e g o  t a r g u , o d d a n y  n a e w  i k c y ą  . p :  z e t e ,  m i n o g a -  » n a z w i s k  s u k c e s s o r o m  a  r a c z e y  p r e t e n s o -
n y  nie ruc ho m y 1 1 , 4 O b y w  a t e l a  P o d k o m o r z e g o  I -  r o n i ,  d o  s p a d k a ,  p o  fcesit łey J o b a t i n i e  z b t r y j e u *  
^n » ce i j i i  J ó/ .e f»  s y n a  L a p p y ,  p o ł o ż o n y  w M u t u l e w  s k i c h  w p r z ó d  Z a g r z e w s k i e y  p o t y m  K l i m a s z e w

T r u s t y  m e  4 4 , w e  w s i a c h : M a r k o w i e  5 o , S i e m i e n o n c e  g a c y m  , p o z e w  p r z e d  S ą d  s p r a w  C y w i l n y c h  i
do <1 Sob-»1*" v;e 5 1, u  Oiióle iqo'  Iu4z u ł c i  m ezk i e v*  ż*-  ?  S  , *• A  . i • o* i i • - t a  l *  u*°  ' r  V . ^  y • b a l a c h e c k i e y  O p i e k i  B i e l s k i e g o  i D r o b i c k i e g op i s a n y c h  r e w i z y t  1016 r., J  u r o d z o n e m i  po  r e w i -  . J 1 »  _ . °
z yi ,  ze w s z e l k ą  n a i e / ^ c  p «io n i c h  z i e m i ą  i w s z e l k i ź r a  p o w i a t ó w *  z  p o w ó d z t w a  Lir .  P a w i a  b .  M a j o r a  
oa n i e y  z * b u  l o w a n i e m ;  ilu c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r  VV P o l , , L La ro l a  Z iy & n iu n t a  b .  K . o n i t n i s s a r z a  
m i n y  tjo i « r g ó w .  n a s t ę p u j ą c e g o  1829  *‘o k u  s t o c z n i a  O b w .  b r a c i  S t r y j e ń s k i c h ,  X i g c i a  A d a m a  W o -  
»*Z.V 8  ; 10, i 5 ci  1.5; życ/ . t jcy k u p i e  l a k o w y  m a j ą  r o n i e c k i e g o  P u ł k .  G w a r .  R o s . ,  B o g u s ł a w a , S t a -
c z o i ^ ^ ' i  P r 7 b >ć d o  Ka,1> O p i e k . t m e z e y  w oz.oa a h t a w a  j j a k u b a  b r a c i  M i k u l i c z o w ,  W a w r z y ń -  
^ / .o r iych  d i u ^ c i i  w  czagi e l o . s i e uze n ,  » w i d z i e ć  w . . . . x r  * • 1r  • *
n i e y  p r z p d a j ą e e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n -  c a  P u l k a m e r a  1 m e l e t n i e y  K a z i m i e r y  K a t n i n -  
'ki i f o r m ę  p r z e d . * l u e g o  p r - iw a .  s k i e y  p o d  o p i e k ą  o y c a  K a z i m i e r z a  K a m i ń s k i e -

E x p e d y  t o r  O s m o ł o w s k i .  g o  b .  S ę d z i e g o  Z i e m .  L i d z .  c z y n i ą c e y ,  w y n o s i  s i ę
o t o  : iż  z e s z ł a  J o h a u u a  z  S t r y j e ń s k i c h  m a j ą c

i  L i t e w s k o * W i l e ń s k a  M a g i s t r a t u r a  P o v v -  w s p ó l n i e  z p i e r w s z y m  s w y m  m ę ż e m  G r z e g o r z e m  
’S z e c h u e y  O p i e k i  u i n i o y s z e m  o g ł a s z a ,  i z  w  n i e y  Z a g r z e w s k i m  n a b y t y  m a j ą t e k  B i a l a s z e y v  i p r ó c z  
p r z e l a w a ó  s i ę  b ę d z i e  p r z e z  a u k c y ą  z p u b l i c z -  t e g o  z a p e w n i o n ą  o d  n i e g o  p r o s t y m  d ł u g i e m  
n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą ,  z a o m i i i i e n i e m  s u m m ę  2 4 . o o o  z ł .  p o i . ,  p o w t ó r z y  w s z y  ■. z a m ę ż c i a

d n i a  p o ż n i e y s z e g o  w y d r u k o w a n i a  w  g a z e t a c h  o b u  z o s t a w i o n y c h ,  p r a w o  d o ż y w o c i a  m ę ż o w i  n a d a *  
s t o l i c ,  d o  c z e g i ,  o s o b n o  n w l a c / . o u e  In d ą  u p r z e -  ł a .  O y c i e c  o b ż a ł .  I g u a c y  K l i m a s z e w s k i  z a k ł ó -  
d u i e  t e r m i n y .  D n i . i  7 g r u d n i a  1 8 2 8  r o k u .  e o n y  p r z e z  s u k c e s s o r o w  Z a g r z e w s k i e g o  o  n i e -

He i i p e i we i lH i . i M‘L i c h i , u K a e a . i e p b  l l .K j i e f i c i n t i .  p r a w e  p o s i a d a n i e  m a j ą t k u  B i a ł a s z e w a ,  z n i a s z o -  
C e x p e . H a p h  U b . u i . CoAHMaaH n y  d e k r c t a m i  b . R c j e ń o y i  B i a ł o s t o c k i e y  d o  o d -

, , . . d a n i a  t r z e c i e v  c z ę ś c i  B i a ł a s z e w a  % u ż y t k a m i ,
. .  ’ . ' ° ‘.n u  W i l* *n -  (j j a ł a t w i e y s z e g o  p o d z i a ł u  p o d d a ł  t e n ż e  B i a ł a -

V . " f 0 . ' > , < z y il, , ,  s ‘ '• z n a y .  Ują s . ę . i o  p r z e d a -  Bzevv p Gd  s u b h a s t a c y ą .  z e  s p r z e d a ż y  k t ó r e g o  p u -
iiirt ! S i i k u o  1 n a j a  rf*k(wi/*l,‘mii d n m o w p v  o ra / ,  ■ i* • i j  j  ł. . 1, 1 , r  , • . o r a z  b h c z n e y  w n i e s i o n ą  p r z e z  n a b y w c ę  d o  d e p o z y t u
o i a k . i  k a r t u i l a n a ,  k t ó r e v  i u n t  n o  k o n i e i e k  10 . c • 1 «. 1* .  1■ - ‘ > t t e y z e  r e j e n c y i  s u m m ą ,  z a s p o k o j e n i  z o s t a l i  s u k -

r ., c e s s o r o w i e  Z a g r . - . e w s k i e g o  w  s w o j e y  n a l e ż n o ś c i ,
W o l n o  u r u k o w a c  1 ( i l i c m e v s t e r  C n r z o s t o w s k i  j . .  ,’ r e s z t a  z a ś  s u m m y  z o s t a w a ł a  w  d e p o z y c i e  z  p o 

w o d u  z n a y d o w a n i a  s i ę  z e s z ł e g o  K l i m a s z e w s k i e -  
1 O d  M i ń s k i e g o  G u l e  r o i a l n e g o  ( L ą d u  o -  g o  p o d  K u r a t e l ą ,  g d y  z a ś  p o  z m i a n i e  R z ą d u  

g L s / . a  - i ę .  i ż  u a  u / . y - k ą u i e  r o / . l r w n u i o i i e y  p r z e z  P r u s k i e g o  m a s s a  t a  d e p o z y t a l n a  d o  b y ł e g o  X i ę -  
b y ł e g o  Y l i n - M o g  • P o w i a t o w e g o  K . i z u a C / . e j a ,  R a d -  s t w a  W a r s z a w s k i e g o  g d z i e  o y c i e c  p o z w a n e g o  
c ę  H o n o r o w e g o  i K a w a l e r a  J a n a  S t < d a n o w i c z a  I g n a c y  K l i m a s z e w s k i  i K u r a t o r  j e g o  z o s t a w a l i ,  
S n i t l k ę .  s k a r h n w e y  s u m m y  i w ł a s n o ś c i ,  p r z e d a -  p r z e n i e s i o n ą  b y d ż  m i a ł a ,  n a  p r o ś b ę  z e s z l c y  R e g i n y  
w a ó  s i ę  b ę d z i e  w  t y m  R z ą d z i e  z / p u b l i c z n e g o  z  S t r y j e ń s k i c h  S t r y j e ń s k i e y  S z e f o w e v  s u m m a  z ł .  
t a r g u ,  n a l e ż ą c y  d o  t e g o  S n i l k s  f o l w a r k  T i w o -  p o i .  1 2 0 0 0  c z y l i  2 , 0 0 0  t a l . s u k c e s s o r o m w s p o m n i o -  
l i ,  b e z  w ł o ś c i a n ,  z a b u d o w a n y  za  m i a s t e m  [VIiń- n e y  J o h a n n y  K l i m a s z e w s k i e y  7. s z a c u n k u  B i a ł a -  
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zUtU I L ^ U I J W I K U U S y y t k i f e t n u c n y i i  w  l i c z b i e  dal
szych depozytów Sądowi Gł. Białostockiemu  
władzę rejeucyi przeymującemu, oddaną zosta
ła. Jakowa summa, żo należy sukcessorom Jo- 
hanny Klimaszewskiey z trzech rodżbnych jey 
braci Jana , Stanisława , i Bogusława Stryjeń- 
skich pochodzącym , przeto udając się do Sądu 
i dla zaspokojenia wszelkich obojętności wzglę
dem służącego żal. prawa do takowego spad
ku  edyktalnie przez Gazety mniemanych suk- 
cessorow lub pretensorow do tegoż spadku po 
Johannie Klimaszewskiey , mianowicie będącry 
w  Depozycie Sądu Gł. Biał. summy przy pozy
wając, proszą o przyznanie pozywającym Styjeń" 
skim w trzeciey części Xięciu Woronieckięrnu 
w  stopniu Karoliny z Stryjeńskich W ielow iey-  
ekiey sukcessorki Stanisława Styjeńskiego za 
urzędowym od niey przelewem, również w trze- 

, ciey części, a Mikuliczoni, Putkamerowi i Ka-  
mińskiey także w trzeciey części prawa własno
ści wspomnioniey Depozytalney summy rub. sr. 
2820 kop. 4o> czyniącey i prawa do wspólne
go teyżo summy lub poosobnego odebrania , o 
uchylenie wszelkich zarzutów ze strony pozwa
nego Klimaszewskiego lub przypowiadać się-mo- 
gących do sprawy pretensorow czynić się mo
gących, o uznanie na uiestawających a mogących 
mieć jakie do teyże massy prawo amissyi czyli 
wiecznego pretensyi ich choćby nayrea lnicy<zey 
upadku, o wskazanie powrotu kosztow praw
nych na pozwanym Klimaszewskim i tych coby 
aatysfakcyą żalącym mitręsyć chcieli.

W olno drukować. Wilno d. 11 grudnia 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

‘ W ed le  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY  
MOSC1 Samowładnącego całą Kossyą etc.etc.etu.

3 . UUr. jakichbądź imion i nazwisk suk
cessorom Pawła K o s s ł I  owskiego, Antoniemu i 
Kasprowi Mieszkowskim lub ich sukcessorom, 
Michałowi i Ignacemu Dombrowskim lub ich 
sukcessrrom, Antouiemu Szczuce, Józefowi Kor
w in  Wyszkowskiemu , Teofilowi po Symonie 
Wyszkowskiemu,Franciszowi, Małgorzacie i A n 
nie Wyszkowskim, sukcessorom Ewy z Kossa
kowskich Wyszkowskiey, Paw łow i Kossakow
skiemu, Antoniemu Niewodowskiemu, W incen
temu , Adamowi i Antoniemu Kossakowskim, 
Franciszce , Antoniemu i Kochowi Modzielew-  
skim, oraz W oyciechowi po Maryanuie i L eo
nie Kiersnowskiemu, pozew przed Sąd spraw  
cywilnych Biał. i Sokol, ptow wynosi się z iu- 
stancyi Urnych Ignacego Mieszkowskiego, Auuy 
z Brzozowskich Arcichowskiey , Autoniny z 
Brzozowskich Pryncypatowey, Antoniego, Ta
deusza i Elżbiety Kiersnowskich oraz Felicyan-  
ny Drążewskiey z dokładem oyca Antoniego 
Drążewskiego, oto: iż żal. się Mieszkowski ma
jąc dla siebie i braci Antoniego i Kaspra Miesz- 
kowskicli oraz krewnych Michała i Ignacego 
Dombrowskich summę zł. 2,000, osobno dla sie
bie zł. 200, zeszły zaś Romuald Brzozowski ma 
jąc podobnież sobie zł. 4,865 gr. 16 zasądzone 
dekretem b. Pruskiey Biał. Rejeucyi na massie 
knnkursowey zeszłego Józefa Wyszkowskiego

d. i 5 augusta 1807 r. zapadłym, gdy z powo
du zmiany Rządu Pruskiego i niewypłacania 
przez czas długi snmm depozytalnych w teyże 
Rejencyi Biał. pozostałych, odzyskać swych na
leżności niemogli, tym czasem zaś dwa bracia 
Antoni i Kasper Mieszkowscy, Michał i Ignacy 
Dombrowsey, zsukcessorow zaś zeszłego Romu
alda' Brzozowskiego wnuk jego Woyciech Kier- 
suowski niewiadomo gdzie wydalili się , i życie 
zakończyli, pozwani zaś Kossakowscy, Wysz
kowscy, Szczuka, Niewód o wski i Modzelew scy 
lubo współ kredytorowie tey massy, w przeko
naniu widać o niesłuszności swych pretensyy ża
dnych starań z pozy walące mi nie czynią o roz
dział tey massy przez rząd do wypłaty w każdym 
czasie już przygotowanej, przeto zmuszeni sa ob- 
żał. edyktalnie przez Gazetę powoływać do roz
prawy Sądowey, w którey prosić będą o przysą
dzenie żał, Ignacemu Mieszkowskiemu summy 
2,200 zł. z procentami drugie'ty le , a żał. Ar
cichowskiey, Pryncypatowey, Kiersnowskim i 
Drążewskiey jako sukcessorom Rofaualda Brzo 
zowskiego zł. 4,865 gr. 16 z procentami także 
drugie tyle z massy konkursowey Józefa W ysz
kowskiego i dozwolenia żał. takowych sumrn o- 
dehrania z teyże massy pod zawiadywaniem Są
du Głów. Biał. w  ilości rub. sr. 1 ,g45 kop. 62}  
zostającey, o uchylenie W3zelkicb zarzutów ze 
strony ohżał. czynić się mogących, o ^skazanie 
wieczney amissvi czyli upadku pretenśyy obiał. 
i wszelkich niestawających kredytorow do tey- 
żey massy konkursowey Wyszkowskiego stoso
wać się mogących, i o v/skazanie powrotu ko
sztow prawnych pod iuekwitacyą do majątku 
pozwanych. *

W olno drukować. W ilno d. i» grudnia 
1828 r. Cenzor, Norbert J u r g i e w i c * -

U w i a d o m i e n i e .
3 Niżey podpisany ma zaszczyt zawia

domić Prześwietną Publiczność, iż Panora
ma Paryża na krótki tylko czas okazywa
nym będzie; z tey przeto przyczyny zapra
sza wszelkich amatorów i znawców sztuk 
pięknych, do korzystania z tego czasu; któż 
to wiedzieć może, jak prędko znowu w  
tey stolicy okazya się nadarzy, to piękne 
i rozłożyste miasto Europy, tak wiernie w  
wyobrażeniu Panorama widzieć?

W .  Partom 
Mieysce okazania, na placu przy Ka

tedrze Wileńskiey w  nowo wybudowaney 
Rotundzie.

W olno  drukować Policmeyster Ghrzą- 
stowski.

Zuayduje się do przedania kocz nowy  
poczwórny naylepstey fabryki Warszawskiey. 
Osoby żądające go nabyć, mogą, się dowiedzieć  
o cenie onego w Księgarni JFana T. Gliieksber- 
ga w domie klinicznym na ulicy Zamkowey.

W olno drukować Rolicmeystey Chrząstowski.
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